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Organ Związku Polaków w Prusach Wschodnich.
„G azeta O lsztyńska11 z dodatkam i „G ość Niedzielny" 
i „G ospodarz" wyc odzi codziennie z wyjątkiem 

niedziel i świąt.
===== Przedpłata w ynosi kwartalnie 9 m a r e k .  -
O głoszenia przyjm uje się za opłatą 50 fenigów  za 
miejsce rządka sześćk now ego  — Przy dochodzeniu 

eaHnwem należyte "ci wszelki
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Brońmy zgodnie młody, stary.
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sądowem  należyte "ci v/szeikie rabaty upadają. KiBCh będzŚB pzh litfa io iM ,1 uBZUS C h r y s tu s !

Drukiem i nakładem : J o a n n y  P i e n i ę ż n e j .  
Redakcja i Adm inistracja w Olsztynie, Muhler. str. 2,

= 1" Telefon nr. 531. —  =...- - -
Listy do redakcji należy adresow ać : 

„GAZETA OLSZTYŃSKA11 -  ALLENSTE1N, OPR 
Redaktor: Ludwik łydko.

Telegramy.
Generał Niessel o G. Siąsku.

W arszaw a, 5. 1. 2 (PAT) Szef francuskiej misji 
w ojskow ej W iPoiscp generał Niessel w ygłosi wkrótce 
odczyt o G órnym  Śląsku.

Pcrwrót komisji.
W arszaw a, 5. 1. 21 (FAT) Komisja m iędzysoju­

sznicza w y d e le g o w a n a  zrzez Ligę N arodów  d!a zba­
dania spraw  polsko-iitew skich pow róciła z W ilna do 
W arszaw y,

Stan zdrowia 
Naczelnika Państwa.

W arszaw a, 5. 1. 21. (PAT) Stan zdrow ia Naczel­
nika Państw a, który przed kilku dniami zaniemógł,
znacznie się polepszył.

Sprawa* wiceprezesa.
W arszaw a, 5." 1. 21. (PAT) Dzis aj rano spodzie­

w ają się przyjazdu prezydenta m inistrów  W itosa. 
Dziś albo utro zadecydow aną ma być ostatecznie 
spraw a ustąpienia w iceprezesa m inistrów  D aszyń­
skiego. '

Dementi.
W arszaw a, 5. 1. 21, (PAT) W iadom ość o zamie­

rzonej podróży  m inistra spraw  zagranicznych Sapiehy 
do  B ukaresztu podana przez pisma paryskie jest nie 
praw dziw ą

O Górny Śląsk.
Bytom , 5 stycznia. (PAT). Polski Komisariat Pie 

biscytow y ra  G órnym  Siąsku wydał następującą o- 
dezw ę do społeczeństw a p o lsk ieg o : R odacy! W
pierw szej połow ie m arca oebędzie się plebiscyt, któ­
ry rozstrzygnie na G . Siąsku, czy odw ieczny ten kraj 
polski, odznaczający się dzieinem poczuciem  patrjo 
tycznem ludu oraz wielkiemi bogactw am i połączy się 
z naszą ojczyzną, czy też nadal pozostan ie w p ru ­
skie; niewoli. W  w alce o połączenie się z M acierzą 
Polską, iud górnośląski odzyw a się do  całego naro 
du  polskiego o pom oc m orainą i m aterjalną dia fak­
tycznego przeprow adzenia akcji plebiscytow ej, szcze­
góln ie  zaś dla sporządzenia i kontrolow ania list w y­
borczych  oraz do przewiezienia w yborców  chorych i 
opieszałych do  urn wyborczych. Potrzeba nam prze- 
dew szystkiem  środków  komunikacyjnych. Dla tego 
prosim y w szystkich  w yborców  posiadających sam o­
chody, aby udzielili tychże do  akcji plebiscytow ej. 
Łaskaw e zgłoszenia nadesłać należy do Komitetu Zje 
dnoczenia G órnego  Siąska z Polską w W arszaw ie i 
do  T ow arzystw a O brony K resów  Z achodnich w  Kra 
kowie.

Ambasador Gibson ustępuje.
W arszaw a, 5. 1. 21 (PAT). Pisma podają, źe am ­

b asad o r S tanów  Zjednoczonych w  W ars2aw ie G ibson  
opuszcza w krótce sw e stanow isko . P zyczyna u stą­
pienia ma być następująca: Jako c2lon tk  partji de­
m okratycznej W ilsona został on przez sam ego byłe­
g o  prezydenta na to stanow isko m ianowany. O becnie 
zaś jako  osobisty  przyjaciel W ilsona uw aża za wła­
śc iw e  tazem  z nim ustąpić.

Tajne organizacje niemieckie 
w Nadrenji.

Paryż. G azety francuskie donoszą, że Niemcy 
w  Nadrenji nie stosu ją się do praw nych przepisów  
i zarządzeń władz koalicyjnych, natom iast tw orzą 
tajne i pokątne organizacje przeciwko tym zarządze­
niom. Z tego pow odu liczne niemieckie organizacje 
zostały rozwiązane. Zakazano rów nież cały szereg 
gazet niemieckich. W obec tych energicznych zarzą­
dzeń Niemcy od razu spokornieli i spotulnieli i gło­
szą — jak zwykle — że są najniewinniejszemi w św ię­
cie barankami.

Obecne położenie Polski.
W pism ach niemieckich czytamy wiele o w ew nę­

trznym i zew nętrznym  położeniu Polski. Oczywiście 
są to w iadom ości rozszerzane tendencyjnie, cby ob n i­
żyć Polskę przed św iaiem  i utrwalić przekonanie, 
Że Polska jest jedynie państw em  sezonow em  i nie- 
zdolnem  do  stałego istnienia. Rozumiemy dobrze co 
jest celem rozsiew ania ty<h kłamliwych pogłosek, o 
sm uinem  rzekom o położeniu Polski.

Zw ażyć należy, że odrodzenie Polski przekreśliło 
w szystkie zdobycze całej dw uw iekow ej poliyki °ru s . 
Tego Niemcy zapom nąć me m ogą i pom im o że Pol­
ska pragnęła i pragnie dotąd zawrzeć z tern pań ­
stw em  lakiś sąsiedzki sojusz, Niemcy uważają Polskę 
stale jako jednego ze sw ych w rogów . Panuje tez 
pow szechne mniemanie, że Niemcy o ile podn iosą 
się z klęski zadanej im przez w ojnę św iatow ą, o b ró ­
cą sw e siły przeciw Polsce. 1 z tern liczy się bez 
w ątpienia polityka Polski, bez w zgiędu na str^m 
metwa jakie przew ażać m ogą w danej chwili w rzą­
dzie.

Nie może nas zatem zadziwić, w szelkie chociaż­
by n iepraw dopodobne i fantastyczne określenie o- 
becnego położenia Polski przez Niem ców. Ale nie­
mniej czujemy się w obow iązku przedstaw ić naszem u 
ludow i całą i rzeczywis ą praw dę o w ew nętrznem  i 
zew nętrznem  położeniu państw a polskiego.

Z N ow ym  Rokiem 1921, zaczyna Polska czw arty 
rok sw ego istnienia, jako p^ńcb-.o po półtora wieku 
znow u, niepodległe i prow adzące w łasny żyw ot 
państw ow y. Tak koniec pierw szego, jak i drugi i 
trzeci rok, był okresem  przełom u, walk i ofiar, pla­
nów  ł p rzygotow ań. Polska pow stała cudem  Naj­
w yższego do życia pańsiw ow ego  i niepodległego, 
ale stanęła ourazu jako państw o sprzym ierzone z Ko­
alicją i jakkolwiek objełą z początku niezbyt wielki 
obszar ziemi, dziś granice Polski eb e jm iją  bez mala 
w szystkie ziemie zam ieszkane przez ludność polską.

1 od początku Polska poszła zwycięsko na­
przód, grom adziła sw e siły i użyła rozum nie jakkol­
wiek nie w szędzie ze szczęśliwym rezultatem, tej 
bądź co bądź m ocarstw ow ej potęgi, jaka jej przy­
padła w udziale. Przypom nim y w najkrótszych sło­
wach w ypadki, jakie przeżyła Polska, przez całe trzy 
lata sw ego istnienia.

W  grudniu 1918 roku datuje się osw obodzenie 
W ielkopolski kiedy to w  tych samych dniach roku 
1919, powiały polskie sztandary w Poznaniu i G nie­
źnie. Przez n a .tęp n e  pół roku toczyły się walki z 
Ukraińcami, a ich rezultatem jest pozostaw ienie na 
Wieczne czasy. Galicji W schodniej przy Polsce. Ró 
w nocześnie z  zaczęciem tych walk napadli Czesi 
zdradziecko na Śląsk Cieszyński, gdzie m ocą Koa­
licji zarządzony został plebiscyt. O d kwietnia 1919 
roku datuje się ofenzywa przeciw bolszew ikom , a 
w  pięć miesięcy później posunęły się- w ojska polskie 
do  Dzwiny, Berezyny i zajęły również Kamieniec Po­
dolski. W  czerw cu ogłoszony został traktat pokojo­
wy, regulujący zachodnie granice Polski. W  jesieni 
tego roku w ybuchło pow stanie na G órnym  Siąsku 
przeciw Niemcom, jako niezbity dow ód  polskości 
tej ziemi. Tak też rok 1919 był dla Polski rokiem 
w zględnie dobrym  a chociaż nie spełnił jej pragnień, 
jednak ułatwił i przygotow ał podw aliny do m ocarstw o: 
w ego stanow iska Polski.

Rok następny 1920, -Jakkolwiek przyniósł niezbyt 
pom yślne"w ypadki, ale z drugiej strony w  tym roku 
spełniła Polska doniosłe zadanie w obec pokoju św ia­
ta, obrony cywilizacji i wiary katolickiej. P ierw sze 
półrocze przyniosło Polsce — jakkolwiek nie z jej 
winy przegraną na W armji 'i M azurach, ale też w 
tym czasie odzyskała Polska z pow rotem  połow ę 
Śląska C ieszyńskiego, Spiża i Orawy. W  d ru g im  
półroczu odparła Polska zwycięsko bolszew ików ze 
sw ych granic, ratując tern samem cywilizację Zacho­
du od zalówu barbarzyństw a. Zaw arty został zw y­
cięski pokój, którzy  pow iększył prawie w dw ujnasób 
granice Polski i utrwalił jej m ocarstw ow e znaczenie.

Obecny rok 1921 będzie okresem  urzeczyw istnie­

nia zadań Polski, okresem  jej rozbudow y w ew nę­
trznej i zewnętrznej. W  ubiegłych latach podkładło 
się podwaliny pod oba skrzydła ojczystego gmachu, 
na W schodzie i Zachodzie, w bieżącym roku w znie­
sie Polska sw e mury w ew nętrzne i zew nętrzne niby 
pod dom mieszkalny, w ygodny, bezpieczny i zastoso ­
w any do potrzeb wielkiej rodziny polskiej.

Ale trudno  też zaprzeczyć, że praca to ciężka i 
wym agajaca jeszcze dużo trudów  i mozołów. Trudno 
zaprzeczyć, że nie w szystko w  Polsce idzie, jak iść 
powino. Lecz powiedzieć śmiało można, że w  Polsce 
nie dzieje się gorzej niż w  innych krajach. Pow ie­
dzieć naw et można, że Polska okalała w trudnych 
w arunkach dużo zdolności, i zmysłu państw ow o — 
tw órczego. Patrjotyczna św iadom ość przenika szero­
kie m asy społeczeństw a polskiego i działa naw et na 
obce naiody  im ponująco. Poiska zwalcza z podziwie- 
nia godną siłą wszelkie trudności i okazuję potężną 
żyw otność której ani niewola półtorow iekow a przy­
tłumić nie zdołała.

Ale zważyć Dpotrzeba, że Polska jest państw em  
m łodem  i rozwijającem się dopiero. Pow stała ze zjed­
noczenia dzielnic, które przez w iek z górą żyły pod 
obcem  jarzmem, odm ienne posiadały praw a jak i 
stosunki gospodarcze i polityczne. T rudno  w  trzech 
latach dokonać całkow itego zespolenia tych dzielnic. 
Być może, że Polska posiada nietaką administrację, 
jaką by mieć chciała. Bo też jedynie Galicja miała 
m ożność kształcenia sw ych synów  w ojczystej szko­
le i w służbie administracyjnej. Powoli wyrabiają się 
obecnie i siły z innych dzielnic, tak że za jakiś czas 
adm inistracja w  Polsce funkcjonow ać musi bez za­
rzutu.

C o do s to sunków  ekonom icznych, to  w ytężona 
praca całego społeczeństw a polskiego, pow odow ać 
musi zwyżkę pelsniej waluty, a tern samem i znaczne 
obniżenie cen środków  żyw nościow ych. Potrzebna 
jest przedew szystkiem  norm alna forma życia g o sp o ­
darczego, czyli innemi słow y w olny handel żyw ności 
i w szelkich tow arów . A do tego  przyczyni się w 
dużej mierze szczęśliwe odzyskanie G órnego  Śląska,

W iem y doskonale, źe w szystkie państw a prze • 
chodzą obecnie okres bardzo ciężki. Podobnie i Pol­
ska, która przetrwała szczęśliw ie okres w ojenny i 
przetrw ać też musi i ciężki okres gospodarczy. Przy 
zespoleniu całego społeczeństw a polskiego i w nale- 
żytem zrozum ieniu obow iązków  w obec państw a, Pol­
ska już w najbliższym czasie, dojść musi do rów no­
wagi fjnansow ej i gospodarczej.

Zew nętrzne położenie Polski, zaczyna się przed­
staw iać coraz to w jaśnie szych ramach. Tem at ten 
poruszymy obszerniej w jednym z najbliższych arty­
kułów. Zaznaczymy jedynie ostatnie wypadki polity­
czne, które dia Polski mają bardzo doniosłe znacze­
nie. Pieiwszym  z nich jest przyjazd bułgarskiego 
prezydenta m inistrów  Stam bułińskiego, a tem samem 
ściślejsza łączność z B ulgarją; drugim  jest zaprosze­
nie naczelnika PiłsudsKiego do Paryża przez rząd i 
prezydenta francuskiego. Fakt ten oznacza utrwalenie 
sojuszu polsko-francuskiego tak pod względem poli­
tycznym, jak i gospodarczym . A ostatni wzgląd przy­
czynić się musi niew ątpliw ie do  podniesienia marki 
polskiej

Tak więc w ow ym  Roku 1921, otwierają się 
dla Polski now e w doki, now e zadania i now e cele. 
Rok b.eżąty musi u.»ć dla Polski rokiem pracy, aby 
m ogła ona podołać oczekującym ją zadaniom . A w 
tej >vieUciej pracy pom ódz m uszą w szyscy rodacy 
gdziekolwiek się znajdują, zwalczyć m uszą wszystkie 
przeszkody i przetrw ać wszeikte udręki m oralne i 
materialne. Szczęśliwa potom ność powiedzieć musi 
spraw iedliw ie: om to w ciężkich -warunkach zb u d o ­
wali le fundam enta, na których wznosi się szanow a­
na w rodzinie wszystkich narodów , Polska. A to 
prześw iadczenie zachęcić pow inno rodaków  na p o ­
czątku N ow ego Roku do wytężonej pracy ł n ap n i ić 
ich o tuchą i nadzieją. L„ Ł.
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Śmierć Bethmana Hcllwega.
Były kanclerz Bethm an-H ollw eg um arł prawie 

nagle. W  środę om dlał po pow rocie ze spaceru. W  
czw artek skonstatow ali lekarze u niego zapalenie płuc. 
W  niedzielę rano Bethm ann-H ollw eg umarł.

B ethm ann-H ollw eg był jednym  z uczciwszych po­
lityków niemieckich. D latego miał wielu w rogów  
w śród  w łasnych rodaków  sw oich W ojna zaskoczyła 
Bethm anna jak piorun z jasnego  nieba. 3y ł on poli­
tykiem pokoju, ale nie politykiem w  w ojnie św iato ­
wej, katastrofie i ew clycji dziejowej. Pom im o dobrych 
chęci służenia swojej ojczyźnie, nie sp rostał sw ojem u 
zadaniu. Dał się naw et w ciągnąć w wir nacjonalis­
tyczny, nie zdołał zapobiedz w ojnie z Ameryką i 
w brew  w łasnem u przekonaniu stał się pow odem  u- 
padku swojej ojczyzny. N osił ciężkie brzem ie na so ­
bie, aż śm ierć jako zręczna tą razą dyplom atka poli­
tycznie. pasm o życia jego przecięła. S.

Przegląd polityczny.
Polska.

Wizyty noworoczne k naczelnika Piłsudskiego.
W arszaw a (Pat.) Kancelaria cyw ilna Naczelnika 

P aństw a kom unikuje: W  dzień N ow ego Roku złożo­
ne zostały życzenia N aczelnikowi P aństw a w Pałacu 
Łazienkowskim : B ezpośrednio po w ysłuchaniu m szy 
św. w kaplicy Łazienkowskiej, Naczelnik Państw a 
przyjął życzenia od prezydjum  i posłów  Sejmu usta­
w odaw czego, od rządu i od  kard. ks. K akowskiego. 
N astępnie złożyli życzenia o g. 12 korpus dyplom a­
tyczny, o  g. 12 i pół przedstaw iciele władz, cyw  pań­
stw ow ych  i kom unalnych, oraz duchow ieństw o, o 1 
przedstaw iciele w ładz i urzędów  w ojskow ych, o  lh '2 
instytucje spoi. i kultur., stów  prasy itp. Podczas przy­
jęcia park Łazienkow ski był zamknięty

Stosunki żywnościowe.
Rząd stara się o lepsze zaopatrzenie ludności w  

zagłębiach górniczych, w  żyw ność. W edług Fata za­
wiadom iło m inisterstw o przem ysłu i handlu urzędy 
górnicze, że wydane już zostały zarządzenia, skiero­
w ania pierw szego transporta  zb o ta  rum uńskiego do 
D ąbrow y i Sosnow ca, przyczem kolejom polecono 
wysłać transporty  pociągam i pospiesznym i. Ze Lw o­
w a zostaną skierow ane do Zagłębia D ąbrow skiego  
1400 ton, x Poznania 500 ton.

Niemcy.
Noty koalicji cio tządu niemieckiego.

Koalicja w yseła w  ostatn im  czasie energiczne n o ­
ty do  rządu niem ieckiego. W  notach  tych zarzuca 
się rządow i niedotrzym anie w aranków  p o k o jow ych  i 
układów  w Spaa.

Dnia 31 grudnia otrzym ał rząd niemiecki now ą 
n o tę  dotyczącą liczby armat w poszczególnych forte 
cach niemieckich. Konferencja aiub«*i:<£cr5w nie ze­
zwala na żadne wyjątki i ośw iadcza Niemcom, że 
w iększą ność arm at nie w olno  im raieć w fortecach.

Piany generała Focha.
• **'• Z Ameryki donoszą, że Foch nie planuje zajęcia 

zagłębia Rury, ale zamierza wkręczyć w  dzielnice 
M enu i odciąć B aw rrję od  Niemiec oółeocnycń.
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PLACÓWKA.
PO W IEŚĆ.

(C iąg dalszy.)
ffl,

W róciw szy  na dziedziniec, Ślimak oddał brony 
parobkow i, a  snm  zaczął oglądać krow ę, przyw iąza­
na d o  ptoiu M im o zapadającego m roku poznał, że 
bydlątko jest p ięk n e; ma na białem tyle czarne łaty, 
n ieau żą  głow ę, krótkie nogi i wielkie wym iona. Przy­
patrzył się dobrze i przyzna! w duchu, że żadna z 
jego  krów  nie um yw ała się d a  (ej oto.

Pomyślał, i e  nie źle by łaby  przeprow adzić ją po 
podw órku , a i i  czuł, że sił mu już nie staje. Zdaw ało 
się, że ręce w yjdą mu ze staw ów  i n o śi chyba opa­
dną, gdyby ruszył z miejsca. C złow iek m oże harow ać 
d o  zachodu słońca, po zachodzie — musi odpócząć, 
to darm o. Więc, zam iast oprow adzać bydlątko, po ­
głaskał je. G dy z&ś ono, niby przeczuw ając now ego 
pana, zw róciło ku niemu łeb i m okrym  pyskiem d o ­
tknęło m u ręki, Ślimaka ogarnęła taka rzew ność, ż e c  
mało nie objął za szyję i nie ucałow ał krow y jak 
człowieka.

— M usi że ją kupię — mruknął, zapom inając o 
znużeniu.

W e drzw iach ukazała się gospodyni z cebrem 
pomyj dla stworzenia,

— M aciek! — zawołała do  parobka — a jak się 
krow a napije, zaprow adź ją do  obory. Sołtys u nas 
zanocują, to  przecie i bydlątko nie rao th a  zostaw ić 
na dworze.

— No, i co  z teg o ?  — zapytał Ślimak żony.

G. Ś ląsk .
Pogłoski niemieckie o plebiscycie.

= Der O berschlesische Wanderer® zamieszcz w ia­
dom ość z Berlina o odłożeniu plebiscytu do marca. 
W iadom ość ta w yw ołała ogóle niezadow olenie i za­
niepokojenia w śród  ludności polskiej ną O. Śląsku.

Niemcy z w łaściw ą sobie „łatw ością" i „w dzię­
kiem" wydali now ą odezw ę plebiscy tow ą pod tytułem: 
»Pędzi niemiecki strażak ogniowy®, pędzi na Śląsk 
G órny, który się pali i to pali po polsku. Pc-za tern 
oryginalnym  pom ysłem  odezw a zaw iera rzeczy zw y­
kłe: stek-ordynarnych  kłam stw  o Folsce,

Litwa.
Wywłaszczenie majątków.

Berlin {E E), W  spraw ie konfiskaty ziemi na 
Litwie »Der Yag« donosi, że p ań stw a zachodnie 
'■'■wróciły się do  rządu litew skiego z pro testem  prze 
ciw ko radykalnej reform ie rolnej, ńa zasadzie której 
6 i pół miliona tKorgów ziemi m iałoby bez w ynagro­
dzen ia  ulec konfiskacie.

H o s j a .

O siedzibę Sowietów.
Doniesienia nadchodzące z M oskw y zaprzeczają 

stanow czo pogłoskom , jakoby rząd sowjecki zamie­
rzał przenieść sw ą siedzibę do  P iotrogrodu. Raz bo- 
w :em jest on w  M oskw ie całkiem bezpieczny, a po- 
w tóre P io trogród  leży zanadto na zachodnich kre­
sach państw a i jest zabardzo oddalony od reszty 
państw a.

Flota gen. Wrangla.
Pat. donosi z M oskwy, że bolszew icy żądają od  

koalicji w ydania im floty generała W rangla. Cziezerin 
w ysłał do rządów  francuskiego, angielskiego i w ło­
skiego protest, iż pozw alają na sprzedaw anie rosyj­
skich okrętów  handlow ych przez zw olenników  gen. 
W rangia. Rząd sowjecki żąda natychm iastow ych za­
rządzeń, aby takim wypadkom  kres położyć i dom a­
ga się stanow czo zw rotu  okrętów  jako w łasności lu­
du  rosyjskiego.

Krytycziit położenie sowietów.
Królewiec. Podróżni, którzy powrócili wczoraj z 

M oskw y do Rygi i Rewia opow iadają, że gosp o d ar­
cze położenie Rosji Sowieckiej jest rozpaczliwe, jak 
nigdy dotąd. Lenin l Trocki baw ią obecnie w  Car- 
skiem Siole. Położenie jest krytyczne. W  Rosji zdają 
sobie spraw ę z lego, że zabiegi rządu sow ieckiego o 
naw iązanie stosunków  z państw am i zachodr.iemi nie 
doprow adzą do niczego.

Bunty w Rosji Sowieckiej.
Kopenhaga. Ż  M oskw y donoszą iskrow o : Kilka 

jednostek  garnizonu m oskiew skiego zbuntow ało  się. 
O ddziały te usiłowały zdobyć park artyleryjski, znaj­
dujący się na przedm ieściach stolicy. Bunt został 
stłum iony przez oddziały kom unistyczne, które rozbi­
ły zupełnie 5 i 7 pułki I-ej dywizji piechoty. Są liczni 
ranni i zabici. Oddziały kaw aleryjskie obsadziły wej­
ścia do M oskwy.

zUęska ajiiitarystów.
»Po 'itikem  donosi :< M oskwy, że ns kongresie 

Sow ietów  grupa zw olenników  wojny poniosła o sta ­
teczną klęskę Żjnięsną w iększością g ło sów  przyjęto 
płan gospodarczego odnow ienia Rosji.

— A co ma oyć — odparła. — C hce trzydzieści 
pięć rubłi papierami i rublf. srebrnego  za postronek.

Ale co praw da, to  p*awds, — fzekła po chw ili 
- -  że krow a tego wąrt<«. W ydoiłam  tą przed w ieczo­
rem i, m ów ię ci, ch o ć  przyszła z drogi, dała więcej 
mielca, niż Łysa.,.

C h łop  z ro w u  uczuł ból rękach I nogach. B o­
że mój, i!e się to trzeba nachoasić , namoknąć* r»e- 
dóspać, nim  cziowsek zbierze trzydzieści pięć rubli 
papierami i jeszcze rubla srebrnego 1 Żeoy G ro ch o w ­
ski choć coś n iecoś odstąpił...

— N ie: pytałaś g o  się, — rzekł Ślimak — nie 
spuści 30?

— Ale —’ hale!... Dobrze, żeby chciał sp rzedać 
O n  wciąż gada, jako G rzybow i już daw no  obieca! 
krow ę

Slirftak począł targać sobie w łosy
- -  A czy go nieszczęście dziś nasłało  i — m ó­

wił — a cóżerh ja zrobił, ze m nie P m  B óg tak cięi- 
k g  karze ! .. W e wiem, czy łąkę dziedzic mi odda* a  
tu jeszcze rrtuszs tyle ołaeić za krow ę.,

— Józek, nie bądź głupi, miej rozum - reflekto­
w ała go żona. — Przecież o iąkę mera* cię sami we 
dw orze zaczepiali, zaś o krow ę spróbuj się p o ta rg o ­
wać. Spuści — nie spuści, a ty zawdy ję^nim wypij 
w ódki i przyjmij go  uczciw ie; m oże mu Pan jeżus 
m iłosierny da upam iętanie. Ino s.ę rozgaduj a na runie 
często  spogląoaj, ą zobaczysz, że będzie dobrze.

W, tej chwili przyw lókł się parobek i począł od- 
w iązyw ać krow ę od  płotu.

— C óż, M aćku, — rzekła gospodyni —- praw da, 
że piękne b yd lę?

— O ho!... h o ! . . — odparł kulaw y, trzęsąc ręką 
w górze.

— Ale pieniądz za nią okrutny, co  ? — spytał 
gospodarz.

— O h o  ! h o !...
— Z aw dy tyle w arta, praw da M aciek? — śpie- 

sznie wtrąciła Ślimakowa.
— O ho!... ho!...

Ruch antybołszewicŁi
Prasa szw edzka odbiera z Estonji w iadom ości o 

ruchu antybolszewickim  w M oskwie, . przybierającym 
p odobno  groźne rozmiary. Sensacyjne te wieści 
trzeba przyjm ow ać z rezerwą, niem niej pow tarzam y 
je, gdyż zawierają zapeiyaę uiem alo praw dy.

W edług  tego  źródła w zburzenie w  M oskw ie 
w zm aga się z każdym dniem i doszło do szczytu, 
gdy opublikow ano uchw ałę rządu sow jeckiego, d o ­
tyczącą udzielenia wielkich koncesji zagranicznym  
kapitalistom. Podniecenie um ysłów  jest tak wielkie, 
że rada kom isarzy ludow ych postanow iła przenieść 
się do  P io trogrodu. Jai<o przyczynę tej decyzji podaje 
ona to, iż w zburzenie zakłóca spokojną pracę rządu. 
W istocie zaś nie m oże ona polegać aa  sw ych o d ­
działach przybocznych i dlatego jeszcze przed uchw a­
leniem przeniesienia się nad N ew e ściągnięto c h iń sk ie -  
i tatarskie oddziały, pod  których strażą Yada k o rn i- ' 
sarzy ma w ynieść się z M oskwy.

W ielu zb iegów  łotew skich z M oskwy, którzy 
przybyli do Rygi, opow iada, że dziesiąta część lu­
dności M oskw y a więc około 100 tys. ludzi, jęczy w 
więzieniu.

WłoeSiy.
Po zajęcie tu. ■&. Fiume.

Rzym. Pisma tutejsze podają z Fiutny pew ne 
szczegóły w ydarzeń tuż przed zajęciem miasta. M ia­
sto  to  było już nie do utrzym ania W szystkie żyw io­
ły roi w ażniejsze opuściły  D’Annanzią. O d w torku 
panuje w Rjece zupełny spokój, a zajęcie m iasta tego 
przez Wojska rządow e w yw ołało w e W łoszech  u czu ­
cie pow szechnej ulgi,

Rzym. G enerał Cavigiia w m aszerow ał do Fiumy 
(Rjtki) p o  zajęciu portu  przez flotę włoską. W  cza­
sie zajęcia Rjeki były tylko d robne straty. P rzew aża­
jąca w iększość (ludności zachow uje się spokojnie. 
Nacjonaliści usiłowali w praw dzie urządzać m anifeste- 
cje i pochody, spotkali się jednak z zupełną o b o ję­
tnością ludności.

Paryż. R egularne w ojska włoskie, k tóre zajęły 
oort m iasta Rjeki i w darły się na przedm ieścia p o ­
niosły znaczne straty określające się w  liczbie 400 
zabitych i bardzo w ielu \rannych .

Rzym. Pewien oficer D ’Annunżia, który przybył 
do Rzymu ogłasza w  »Idea N abcnais* odezw ę do  
Rzymian i narodu w łoskiego. W  odezw ie tej zazna­
cza, że w ojska rządow e poniosły pod Rjeką wielkie 
straty  w  zabitych i shańbiły  się strzelaniem  do  ly. 
dności-cyw ilnej.

M ed jo lifr Jak og łasza w łoskie m inisterstw o w oj­
ny i m arynarki kroki nieprzyjacielskie przeciw  D’An- 
nunzio  zostały wstrźym anć, K orespondent „Epoca^ 
dow iaduje się, iż rokow ania w Abazji są p tow aozone 
z oom yśińym  reżujfa.teftn. "Szczególną tru d n o ść  s tan o ­
wi spraw a rozw iązania ' oddziałów  w  Rjece, n a  co 
D A nm m zio  nie chce się zgodzić. Rząd w łoski jednak 
spraw ę tę uw aża jako zasaom czy w arunek w ykona­
nia T raklatu w  Rappaiio.

la.; ; !\;n > //
Zmianą rządu greckiego.

Paryż. P ierw sze posiedzenie parlam entu greckiego, 
odbędzie się 5 stycznia. Na posiedzeniu tern będzie 
odczytana m ow a tronow a, poczerń Izba odroczy się 
do 24 stycznia. W  dniu tym nastąpi w ybór prezydjuu 
Izby, który da w yraz praw dziw em u stosunkow i sił 
partyjnych. Przypuszczają, że do steru przyjdzie ga-

Tyie powiedziawszy. O w czarz zaprowaGził do 
obory krowę, która, ogląó&RC się, tak jakoś serdecz­
nie na obie strony wywijała ogonem, żę Ślimak nie 
mógł opanować wzruszenia.

— W ola Boska — szepnął. — Spróbuję ję star- 
gować,..,

i szedł ku drzw iom  chaty.
•— Józek, — zatrzymała po żona — ino się nie 

rosisadaj i g łow y sob ie nov<dnanii nie zaorzątaj. Myśl 
o tern, żeby co najwięcej u targow ać, ta jak język za­
nad to  ci się rozmajta, spoglądaj na mnie 3 o  to  tw ar­
dy chłop, choć i ten W ojcjech, sam sobie rady i nim 
nie diśźSj

Ślimak w p rogu  zdjął czapkę, przeżegna! się i 
wsźędł d c  sieni. Aie serce trzęsło ąię w r.im z  żalu 
za piniedzmi i z n iepew ności, czy chociaż aby ęubla 
wytarguje.

G ość, przy św ietle kom inkow ego c g  nią* siedział 
w  pierwszej izbie na ław ie i ojcowskienji słow y u p o ­
minał M agdę, ażeby była uczciwa, pracow ita i słu­
chała sw oich gospodarzy.

— Każą ci iść w e wodę, — piówił — idź we 
w o d ę ; każą ci w  ogień skoczyć, skacz w ogień. A 
jeżeli ci gospodyni potrąci, albo "a w z t dobrze zbjle, 
to  jeszcze pocałuje ją w  rękę » podziękuj, bo m ówię 
c i : św ięta ręka, co b ije ..

M ów iąc tak, przy cz trw o ry m  blasku ognia, z 
ręką podniesioną do góry i tw arzą uroczystą, Gr<? 
chow ski wyglądał jak kaznodzieja. M agdzie uw idz,Lo 
Się, że jego słow om  Przytakują naw et cienie drgfflc 
na ścianach i że m rok wieczorny, co  zagląda T*2* 
okienka izby, pow tarza za s taw em :

»Swnęta ręka, co bije’ . . . .
Zanosiła się od płaczu. Z daw ało  się jeh że S{. 

cha najpiękniejszego kazania, to  znow u, że po «. 
żdym w yrazie opiekuna w ystępują jej sine pręgi & 
plecach.

(C iąg dalszy nastąpi.)

:

i.



binet G unarisa, albo Stratosa, któryby rządził przy 
pom ocy venizelistów

W  czasie T e Deum w  katerdrze przyszło d o  
starcia pom iędzy venizelist?.mi a resztą publiczności.

„Journal* donosi z Londynu, że Anglja go tow ą 
j t s i  uznać króla K onstantyna.

K openhaga. „Berlingske T idende* donosi z Pary­
ża : Yenizelos, obecnie przebyw ający w  Nicei, o św ia­
dczył, iż nie przyjm uje propozycji K onstantyna, co do 
objęcia prezesury gabinetu  w  Grecji. Venize!os chce 
odpocząć i poczekać, aż do chwili, gdy now y król nie 
będzie inarzucał krajowej swej woli.

w i a d o m o ś c i  z  M i s k a  i. z  d a l e k a *

Olsztyn, dnia 5. stycznia 1920.
* Olsztyn 4. 1. 01. Dzis zgrom adził nasz p. Lana* 

ra t w ójtów  (am tsvorsieherów ) celem złożenia przy­
sięgi na konstytucję niemiecką. Przy tej sp o so b n o śc i 
wyraził żvcztnśe, ażeby przy przyszłych w yborach 
W żdy w ójt wpłynąi na ludność tak, żeby nie w ybie­
rała takieh iudzi, którzy dużo gadają i . . . .  za bar­
d zo  na palce patrzą.

Pobożne życzenia! Lud nasz wie dobrze^co ma 
za p. Landrata, i sam bez żadnego „Einfiussu z g ó ­
ry będzie wiedział na kogo g łos pddać. Polski 
g łos tylko na listę polską, będzie odpow iedzią p. 
Landrs»ow i, albowiem  każdy, robotnik , Każdy g o sp o ­
darz w ie dobrze, kto jest jegu przyjacielem 'ub  
wrogiem.

— Echa plebiscytowe. Dziś toczyły się p rzea  są­
dem- ławniczem  rozpraw y P Józefa H erdana z  M ałe­
go  Przykopu. Pis-altómy sw ego czasu o  napadzie na 
niego i na jego żonę 5. 7. przed plebiscytem , gdz;e 
został p. H. c ężko pokaleczony. Prm H erdan podał 
sp raw ę za pośrednictw em  Rady Ludow ej p rok u ra to ­
rowi. Sąd ławniczy (SchOfferigericht) skazał dziś g łó­
w nego spraw cę napadu, p, Jakóba W ieczorka z Ma­
łego  Przykopu na 100 mk. kury albo 10 dni do kozy.

Tak wsęc sąd sam  zbadał sp raw ę i przez sw ój 
w yrek zadokum entow ał, że faktycznie p, Hercsana na­
pad ięto, że się dopuszczono zs strony  heimatsverei- 
m stów  szykan i p rześladow ań naszej ludności pol­
skiej. C o  p. W orgitzki na 10? Czy jeszcze zaw sze 
będzie twierdzić, że nikom u z P olaków  nic się nie­
s ta ło?  Że »Gszeta Olsztyńska* kłam ie? C o p. Eichler 
ze sw oją ofensyw ą na to ?  Jbi.

— „@iapelfang“. „O stp rsussische ZeUung" d o n o ­
si, że w W estfaijF socjaliści wyławiają sob ie zw olen­
ników  w śró a  roboip ików  centrow ych. „Yalfcsblatt" 
tutejszy nie wie rzekom o, czy to  jest praw dą, ale 
dziwi się, że w łaśnie niemiecka narodow a „O stpreus- 
sisctie Z ć n n ig "  w  tej spraw ie głos zabiera, bo  je­
żeli socjaldem okraci idą „krebsen" do  robotn ików  
centrow ych, to nacjonaliści agitują w śród  g o sp o d a ­
rzy. a nacjonaliści przy swej agitacji nieco więcej 
„schw m diują" aniżeli sooyatiśd.

— „Erwf?n<{ęrŁ«i“ pow tarza za „V olksblattem “ za­
czepkę „Gazety O lsztyńskiej". C e n tro w y  w idocznie 
znają się a« siłach i zamierzają 'p rzy  przyszłych wy- 
boraeft prow adzić walkę na wszystkie strony. Czy 
taka polityka przyniesie centram  pożytek, to iane py­
tanie.

— Potanlesfe mięsu. W  ostatnich czasach m ięso 
do sz ło  do  tej ceny, że biedniejsza tudność nie jest w  
stanie go kupić. Tym czasem  rzeźnscy żalą się na złe 
interes*, mając za 'meło odb io rców  na m ięso i w yro­
by m asarskie. P « ^ o d o w a ło  to ; jie z N ow ym  Rokiem 
st-adły cośkolw iek cefty -mięsa i spodziew ać się na­
leży dalsze] zniżki.

* Oryźliay. N asze T ow arzystw o  łubow e zam ie­
rza w  krótk 'm  czasie urządzić zabaw ę z p rzedstaw ie­
niem fsrnaiorskiem. O oegrane będą sz tu czk i: „Ldkfcj 
Pana" i „Szkoda w ąsów  . Zaw iadam iam y już dziś
0  tern naszych rodaków , ażeby zaw czasu nogi m o­
czyli na tantec.

* Cryźliny. W czoraj odbył się pogrzeb ś. p. J ó ­
zefa M arksza, gorliw ego członka naszego T ow arzy ­
stw a C ześć jego pamięci!

* Gry&inyf Nasza wioska .kannst ruh ig  sein“ 
b o  w tych dniach nasi niby tak zw ani „Niemcy11 ro z ­
dawali między siebie broń, aby nas, Polaków  obro-

{?!). Rozdali 23 karabiny. Naczelnik dla siebie 
zarezerw cw a} karabin m aszynow y. Funkcje rient- 
schiitza spraw ow ać n a jakaś ran i T. My Polacy 
m ożem y teraz spokojnie spać, już nam pew nie i p sa  
nikt nie ukradnie. N iestety „stahlhełm ów " niemiaszkt 
Tiie „ostali, w ,ęc kowai nasz, wielki spryciarz, zaczyna 
im takow e ze starych odkiądnic od pługa fabrykować. 
Jako  szable słu% ć im mają kroje od  pługów . 1 od 
Stóp do głowy opancerzona „ortsw era" iesi go tow a
1 G ryiliny  dla, Faterlaudu u ra tow ana

Ostród. M agistrat tutejszy zamierza zaprow adzić 
podatek od mieszkań. Kto ma 4 pokoje pfcatiĆ m a 50 
mk.. za 5 pokój 100 mk., za 6 pokój 200 mk., za 7 
^100 mk. itd.

Ostróda. Pojawiły się tataj fałszywe pięciomar- 
kówki w obiegu. Pojaw iają się one przew ażnie w  tu ­
tejszym  urzędzie pocztow ym . Zaleca się za itra  o s tro ż ­
n o ść  w przyjm ow aniu  oienięczy.

— Kwidzyn, Tutejsza »Nsue W estpreussische Mit- 
teilungen* zamieszcza bom bastyczny artykuł w  nr. I 
na 3  stycznia pod hasłem  »D eutschland in der W elt 
Yoran*. *W estpreuszetka« wierzy, że Niemcy będą 
jeszcze pierw szem  państw em  w  świecie. — Dobrze, 
każdy naród wierzy w przyszłość swojej ojczyzny. 
Alz frazezy w rodzaju »D eutschIand injgder W elt vo-

ran*, »D eutschland will einer. Platz an der S o n n e i i 
„An d eu tsshen  W esen  w ird die W elt geneaęji* to 
pycha i zarozum iałość, w  której tkwi lekceważenie i 
poniżanie innych narodów . O w o  dążenie „do słońca*, 
do  „pierw szeństw a* jest niezdrow ym  objaw em  ;  p ro ­
wadzi do katastrofy. W szystkie narody wielkie i małe 
w spóln ie łączyć się i pracow ać pow inny nad odro- 
dzenięm ludzkości, a w tenczas dopiero zgoda i pokój 
w  św iecie zapanują. S.

* Gwiazdka dla ochronki. P odsto lin , 1. 1 1921. 
W  dniu 29 g rudnia odbyło  się rozdzielenie gw iazdki 
dla naszej ochronki. Praw dziw ie uroczysty nastrój 
panow ał w śród  zebranych licznie rodziców  i dziatek 
na sali p. Stbhm idla. R ozpoczęto przedsiaw iem e o 
godz. 5-tej. Miłe w rażenie spraw iała stosow nie urzą­
dzona scena, podczas gdy iw zrok  oczekującej dziatw y 
przyciągały pod ścianą sali u staw ione stoły, zdobne 
w dw ie choinki. Pod iemi piętrzyły się dery  prak­
tyczne, zabawki i pudełka ze słodyczam i. P opis ma­
leńkiej dziatw y udał się znakomicie. Patrząc m. te 
grzeczne1 i roz tropne małe istotki, radość  ogarniała 
serce, że tak dobrze zapow iada się przyszłość n aro ­
du. Mieliśmy tam przed oczyma przew ażnie dzieci 
robo tn ików  i rzem ieślników  z Podsta lina , którzy d a­
rzą takUm zaufaniem  ochronkę. Mieli też za to  so ­
w itą nagrodę, patrząc na w ystęp sw ych dziatek. D o­
rastająca m łodzież odegrała jasełka, w yw iązując się 
naogóf doskonale ze sw ego  zadania. D o urozm ai­
cenia w ieczoru przyczyniła się także odegrana przez 
dorosłych  szm ezka „Poltyka Panny F lo ra" , W ieczór 
ten pozostan ie na d :ugo  w pamicci ludności naszej
wioski. O oecny.* **

Obwieszczenie <r
w sprawie głosowania na G. Śląsku. 

Sekretarjaty Związku Polaków
każdego czasu przyjm ują zgłoszenia tutejszych m iesz­
kańców  pochodzących z G órnego  Śląska, 3 zamie­
rzających w yjechać na czas g łosow ania z pow rotem  
do  G órnego  Śląska.

N asze sekretarjaty służą w szelką radą i pom ocą.
Z głaszać się należy albo w O lsztynie „H otel In­

ternational" do  sekretarza o b w odow ego  na W arm ję 
p. B aczew skiegó, a b o  w Sztumie do  sekretarza 
ob w o d o w eg o  na Pow iśle lub też do  b iura agencji 
prasow ej w R esursie w Kwidzynie.

Sekretarz Jeneralny 
Związku Polaków.

Podziękow anie. P ragnę z tego  miejsca wyrazić 
szczere „Bóg zapłać" za tak liczne dow ody  bezinte­
resow nej ofiarności okazanej nsszej ochronce. Mia­
now icie : p. Klewiczowi za staranne przygotow anie 
sceny, p. W ojkow ej za uhzidetue zasłon, &p, G  Ko­
złowskiej, W  Baimer, J. N ow aków nie i Piotrow skiej 
za wszelkie starnnia, a przedew szystkiera p. Ag. Ko­
chańskiej, która z takiem pośw ięceniem  no*i mleko 
dia dzieci. Pani janta-Pótczyńska obdarzyta nas zie­
lenią i choinkam i a pani Pawelecka nie szczędz.ła 
pracy przy pieczywie dla dziatek. P ezatets najserde­
czniej dziękuję za szczerą w spółpom oc moim w spó ł­
pracow niczkom  z zarządu za ich pośw ięcenie i ofiar­
ność. M. Donirairska.

* Zaów szykana. W  Podstolinie w ynajęto dla 
ochronki od  1. kwietnia 1920 lokal u p. D em skiego. 
Połow ę tegoż lokalu zajm ow ał niejaki G rochow ski, 
handlarz, Niemiec. W łaściciel dom u jednakow oż 
w ypow iedział G rochow skiem u i liczył na w yprow a­
dzenie się jego na czas oznaczony t. j ,  na 1 kw iet­
nia 1920. Teraz, po długich korow odach  i p roce­
sach, w yprow adził się zaledwie w  3. Św ięto Bożego 
Narodzenia. Poniew aż przes te trzy kwartały stale 
się wykręcał, że pom ieszkania znaleźć nie może, w y­
szukał m u sołtys pokój w  szpitalu. G rochow ski 
jednakow oż sarka* stale poparcia u landrata, gdzie 
je też w  całej pełni znalazł. O tóż właściciel dom u 
◦trzym ał c d  tenarata pism o, w edług k tórego aad rat 
wykazywał, że dla licznej rodziny G rochow skiego  izba 
szpitalna za małą. Pom iary jedimk zrobione przez 
xvłaściciela okazały, i e  szpital od  jego pekoju  więk­
szy i wyzszy, G dy  więc zabrakło w ykrętów  i u ro ­
jonych pow odów  zatrzym ania G rochow skiego , a pol­
ska och rona miała w reszcie otrzym ać należące jej 
m.eszkdhfe, Niemcy w padli na dow cipny, ale bezpra­
w ny pom ysł I obłożyli m ieszkanie aresztem , dla rna- 
jąeej się niby sprow adzić akuszerki. D okonał tego 
czynu w ójt p, W iśniew ski z M ircu, najgorliw szy 
polakożerca z okolicy. Czynił to, jak się wyraził, 
z polecenia w ydziału pow iatow ego, Akuszerki dotąd  
niema, m ieszkanie stoi puste5 a ochron iarza tam tejsza 
jest zm uszoną gnieździć się w  nieopalonej r.orze. — 
Aie czyn bohaterski został spełniony, zapytujem y 
tylko, czem u nie ob łożą aresztem  innych wolnych 
mieszlęań w  Podstolinie, lub czem u stoi pustka dom  
urzędow y po wójcie Q u inngu , k tórego  obecnym  
właścicielem jest i w  p W iśniew ski, jtóeli taki brak 
m ieszkań ?

„Związek Polaków " nie zaniecha odpow iednich 
kroków  w tej spraw ie. Czujny.

* Szczytno. O dbyło się tu zebranie cen trow ców  
w  „Cafe Germ anja". Ksiądz m iejscowy miał przem o­
w ę o  zasługach centrow ców . Przy końcu zebrania 
staw ił wniosek, ażeby zebrani złożyli skiadki na ple­
biscyt na G órnym  Śląsku. Z kasy centrow ej uchw a- 
ifeno 200 marek. C entrow cy zebrali pomiędzy sobą 
300 marek, „Fateriand" uratow any

* Ełk. W  Sylw estra zastrzelił się w  hotelu „Kron- 
prinz" 19-letni gospodarz  G. z Królewca. G dy drzwi 
gw ałtem  o*worz»no znaleziono m łodzieńca ciężko 
rannpgo, W  szpitalu sam obójca zmarł pozostaw iw szy 
list d o  matki.

* Pruszcz. W tych dniach napadli jacyś niemieccy 
bandyci na tutejszym  dw orcu, pod tunelem, przejeż­
dżającego z Tczew a do Kartuz żołnierza polskiego 
z frontu. W śró d  tatarskich okrzyków : »Hier im Frei- 
staai traegt man keine W affen!« — odebrano  m u 
gw ałtem  szablę. — M iarodajne w ładze polskie po- 
m inny zająć się energicznie w yjaśnieniem  spraw y lej, 
i dom agać stanow czo  pociągnięcia bandy tów  niemiec­
kich do odpow iedzialności.

* Tsruń. Aby po  w sze czasy datę zajęcia I orunia 
przez w ojska polskie w yryć w  sercach Pom orzan, 
odbędzie się w  m ieście naszem  w  dniu 18 stycznia 
1821 r. u roczystość  pośw ięcenia kamienia w ęgielnego 
pod  obelisk N iepodległości. O beiisk ten będzie zna­
kiem naszej wiary w  przyszłość, będzie um ocnieniem  
szerokich rzesz lu d u  w  m iłości ku ziemicy polskiej, 
będzie wysiłkiem jasnym  i w eselnym  na tle otacza­
jącego nas w  tej chwili w iru walki, niedoli p o w o ­
jennej i zm agań z ukrytymi wrogam i.

U roczystość pośw ięcenia kamienia węgielniego. 
pod  obelisk poprzedzi i Zjazd Polaków  z Ameryki, 
na który rów nież w szyscy rodacy są proszeni.

* Gni.zno. W  pociągu przybyłym  codopiero  z 
G niezna, podczas posto ju  na tutejszym  dw orcu, po- 
w esił się wczoraj w  przedyiale lik klasy nieznany 

,s ta rszy m ężczyzna, m ogący liczyć około 70 lat. Z na­
leziono u n iego 220 mk. w  go tów ce i list, zawiera­
jący w niosek żołnierza o przeniesienie go  ze szpitala 
w  Lotaryngji do  O strow a. P rzypuszcza się przeto, 
że sam obójca pochodzi z O strow a i że w niosek  
od n o śn y  pochodzi od jego syna.

* Poznań. »Chwila«. Z pow odu  strajku drukarzy 
wychodzi w Poznaniu tylko jedno pism o codzienne 
pod tytułem vChwiia«. Na »chwiie« złączyły się 
w szystkie partje i stronnictw a i »chwi!owo* w 
»C hw ili4 ucichły sw ary i walki partyjne. W  chwili 
jednak ważnej dia narodu naszego, w  chwili G órnego  
Śląska jest chw ila w  koncentracji prasy poznańskiej, 
w ^Chwili* chw ilow o niepożądaną. S.

* W arssesm  W  m ieście omal nie przyśło do 
strasznej katastrofi kolejowej na przestrzeni W arszaw a- 
K ólusżki,. O to  pociąg, zdążający z W arszaw y do 
Krakowa, w padł nagle na dresynę, którą jechały 
3 osoby. G ęsta  mgła uniem ożliw iała oryentacyę tak 
pociągow i, jak i dresynie. Jadący w  dresynie, zdołali 
na czas wyskoczyć. Pociąg najechał na nią i for­
m alnie ją zmiażdżył. Należy podn ieść sprężytość za­
rządu kolejow ego i m aszynisty  prow adzącego pociąg, 
dzięki czem u pociąg przybył d o  Krakowa z małęm 
opóźnieniem .

* Medlin. Na szosie m odlińskiej w  pobliżu cen­
tralnego  urzędu g ospodarczego  kilku mężczyzn w 
m undurach  w ojskow ych dokonało  zbro jonego  napadu 
na przejeżdżających -d w o m a  w ozam i M ieczysława 
R om anow skiego, W acław a Szmidta, m ieszkańców  
ziemi płockiej oraz na G u staw a Kiplica z H enrykow a. 
Bandyci zrabow ali 8,075 mk. go tów ką, kożuch i dw e 
czapki karakułowe.

* Kraków. Dnia 25 grudnia rozpoczął s ie w  Kra­
kow ie ^Tydzień górnośląski*, który trw ał do  N ew ego 
Roku. Po nabożeństw ie, odpraw ionem  w  kościele 
N ajśw iętszej Marji Panny, zgrom adziły się u stó p  p o ­
mnika M ickiewicza tysiączne rzesze publiczności. 
O rkiestra w ojskow a odegrała »Boże, coś Polskę*, 
poczem  delegat T ow arzystw a K resów  Zachodnich 
zabrał głos, Oznajmiając, że w  myśl odezw y marszałka 
sejmu, Trąm pczyńskiego, rozpoczął się * Tydzień 
górnośląski*, który po trw a d c  dnia 2-go stycznia, 
a którego celem jest zebranie m ożliw ie najw iększego 
funduszu  na górnośląskie ceie plebiscytow e. N astę­
pny m ówcą, ks. Rzymełko, podniósł, że odzyskanie 
G órnego  Śląska, leżącego o 30 kim. od Krakowa, 
konieczne jest dla bezpieczeństw a naszego g rodu  i 
dla patriotycznego ludu górnośląskiego, który, ger- 
m anizow any przez szereg wieków, zaęhow ał jednak 
wiarę i język. Trzeci z kolei m ów ca przedstaw ił s to ­
sunki, jakie panują obecnie na G órnym  Śląsku, zakli­
nając, aby Polska ratow ała G órny  Śląsk w  ciężkiej 
i decydującej dla niego chwili. Po tern przernow eniu 
uchw alono  rezolucję, w yrażającą hołd pamięci pole­
głych bohaterów  górnośląskich. W iec zakończył się 
odśp iew aniem  »Koty*

* Byt o ni. Za przykładem  Rady m iasta M ysłowic 
poszła  Rada w M ikołajow ie i uchw alija usunąć ze 
w zględu  na »bezpieczeństw o publiczne* oba pom niki 
cesarskie W ilhelma 1 i Fryderyka 111. Pomniki u su ­
nięte dnia 24 g rudnia 1920 r.

* Zabrze. W  hucie Fal wy i w  Kłodnicy w ykryto 
n o w e składnicę broni niemieckiej. Pozatym  znaleziono 
znów  broń w  Zabrzu u pew nego oficera niemiec­
kiego i w  kolejce m iędzy Zabrzem  a Bytomiem.
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Rodzice polscy! Uczcie dzieci Wasze 
mó?dć, czytać i pisafrpc?polsku!



Ze świata.
Konferencja państw bałtyckich.

Berlin, „D eutsche Allgemeine Z tg .“ dow iaduje się, 
iż v styczniu zbiera się w Rydze konferencja państw  
bałtyckich. Konferencja om aw iać będzie spraw ę za­
rządzenia środków  w  ceiu uunięcia niebezpieczeństw a 
z pow odu  min .podw odnych.

Pokój fińsko-rosyjski.
H eisingfors. jE. E.) W  dniu 28. ub. m. wyjechała 

do M oskwy delegacja w calu wym iany dokum entów  
ratyfikacyjnych pokoju zaw artego m iędzy Fnlandją a 
Rosją sowiecka.

Militaryzacja górników.
Belgrad. Na podstaw ie dekretu regenta zmilitary­

zow ano górników  w Jugosławji, aby udarem nić w 
ten sposób  strajki w kopalniach węgla w Bośni.

Ewakuacja Persji.
Do „Daily M ail“ donoszą z Teheranu, że rząd 

sowiecki ośw iadczył g o tow ość  wycofania się z Persji 
i w yrzeczenia się w szelkich in teresów  i w pływ ów , 
pod warunkiem , że zostaną rów nież wycofane w ojska 
angielskie., W  M oskw ie prow adzą się pertraktacje 
m iędzy delegatem  z Persji i rządem  sowieckim.

Wojna z japon ja ?
Z H elsingforsu telegrafują do »New-York H erald’a«, 

że nie jest w ykluczona m ożliw ość w ojny między Ja- 
pcnją i sowietam i. Rząd m oskiew ski czuje się dotknię­
ty w rogą dla ustro ju  bolszew ickiego postaw ą Japonji, 
oraz utw orzeniem  na Da;ekim W schodzie przez gene- 
ra a U rgern S ternberga 20-tysięcznej armji, złożonej 
wyłącznie z M ongołów . Rząd sow iecki uprzedza, że 
to będzie w ojna na śm ierć i życie.

Wybuch wuik.nu w japonji.
N ow y Jork. W edle' telegram u z Tokio, dnia 22. 

grudnia nastąpił na w yspie N ippon w ybuch wulkanu 
Asama Yama W ybuch ten, którem u tow arzyszyły 
gw ałtow ne trzęsienia ziemi, był jednym  z najsilniej­
szych, jakie dotychczas obserw ow ano. O grom ne p rze­
strzenie lasów  spłonęły, a jedna w ieś została zalana 
lawą. Liczba ofiar -jest bardzo duża.

Trzęsienie ziemi w Argentynie. 4
-Berlin. Radjodepesza z Buenos Aires donosi, że 

podczas trzęsienia ziemi w  M endozie zginęło 5000 
osób. Szkody materjalne oceniają na 50 m iljonów 
pesetów .

. Katastrofy podziemne.
Zarejestrow ane przez obserw atorją amerykańskie 

i w łoskie trzęsienie ziemi mi^iło miejsce w głębi O- 
ceanu Spokojnego 2000 kilom etrów  na zachód od 
Alaski. Świat uniknął tym razem niebywałej katastrofy. 
Było to bow iem  najsilniejsze ze  w szystkich trzęsień 
ziemi, jakie dotychczas nawiedziły naszą planetę i gdy­
by było miało m iejsce w kraju zamieszkałym, byłoby 
zniszczyło doszczętnie w szystkie rn ijsta  w prom ieniu 
130 kilometrów.

(Jiów nym  ośrodkiem  trzęsienia był łańcuch gó ­
rzystych w ysp Aleuckich, należących do S tanów  Zje­
dnoczonych.

Odpowiedzi od Redakcji.
Do Giław. W  spraw ie tej przed umieszczeniem  

korespondencji zaciągnęliśm y informacji. P od ług  tych 
informacji ze strony osób  w iarogodnych chłopiec za­
chow yw ał się niesfornie i ksiądz był do energicznego 
w ystąpienia upraw nionym . Spraw  takich w  >Gazecie® 
rozstrząsać nie możemy. Jeżeli Pan czuje się pokrzyw ­
dzonym , w tenczas są inne drogi prow adzące do 
celu.

Halina Czerwińska Warszawa, List i rozwiązanie 
zagadek otrzymaliśmy. List pryw atny w  drodze.

Czytelnikom którzy nadesłali nam życzenia św ią­
teczne i now oroczne, serdecznie dziękujemy.

Ruch towarzystw.
Olsztyn. W alne zebranie ^T ow arzystw a L udo­

wego* odbędzie się w niedzielę, 9 go  stycznia po 
poł. o 4-tej w »Hotelu International*. Na zebraniu 
tym w ybrany zostanie now y zarząd i załatw ione będą 
w ażne spraw y dotyczące Tow arzystw a. Przybycie 
w szystkich członków  koniecznie pożądane. Zarząd.

W Telkcwicach urządza T ow arzystw o ludow e w nie­
dzielę, dnia 9. stycznia 1921 roku zabaw ę z tań­
cami we „D w orze". C  liczny udział członków  
i gości prosi Zarząd.

Mikołajki- B aczność Rodacy! Dnia 6. stycznia 1921 
w św ięto „Trzech Króli" po południu  o gndz. 3 
odbędzie się na zwykłej sali zebrań naszych 
(Szatland) W a l n e  z e b r a n i e  T ow arzystw a 
L udow ego w Mikołajkach. Każdy Członek p o ­
w inien przybyć, abyśm y nareszcie załatwili naj­
pilniejsze sprawy.

Biura Związkowe.
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BANK DySKONCOWy
w  O L S Z 1 Y N I E .

Klebarska 10/12. Telefon 696.

Załatwia wszelkie interesy 
bankowe. 

Zakup i sprzedaż waluty 
polskiej..

A d re s :

Diskonto Bank i<! Allensteintein. g

r o i  1921

a ą a c s c o ^ o o o o o o o n a o c o

Słomę i siano
w  małych i w iększych ilościach kupuje

L. Kunath, Olsztyn ui. u b sz tack a  23/24.

Dwóch deputantów
z 2 —3 szarwarkam i przyjmie od  1-go kwietnia 1921

Dom Hohendorf, p. Stuhm.

Piece żelazne
now e i i żywane, do ogrzew ania i gotow ania ma tanio 

na sprzedaż

L. K unith, Olsztyn ul. U bsztacka 2324.

OLEJ "s Tf MIENNY
św ieżo w ybyty i kołaczki mielone ma zaw sze na składzie

TOM ASZEM SKl, Dolno Kościelna 1.

nadeszły:

Kalendarz M a r y a ń s k i ............................6.—
„ W szechśw iatow y . . . .  8.—
„ Serca P. Jezusa . . . .  7.50
„ Pociecha w starości (gr. druk) 8 —

„ P o w i e ś c i o w y ........................4.—

Na przesyłkę pocztow ą prosim y nadesłać 50 fenigów  

Z a zaliczką pocztow ą kosztuje 1,50 mk. więcej. 

D o nabycia w

Księgarni J, Pieniężnej, Olsztyn
ul. D olno Kościelna (U nterkirchenstr.) 12.

Licytacja koni.
W  piątek 7-go stycznia sprzedane będą na p o ­

dw órzu koszar artylerji polnej (ulica jondorfska) 10 
koni niezdatnych do  służby policyjnej, najwięcej da­
jącem u za natychm iastow ą zapłatą.

f

Sprzedaż drzewa.
W  so b o tę  8-go przed poł. od 9-tej u G otfschalka 

w  S taw igudzie drzew o na opał now ego  c ięca  z le­
śnictw a U strych jagi 33, i leśnictwa Ruś, dla lokalne­
go  użytku.

Sekretarjat zw iązkow y ria W arm ię urzęduje w 
O lsztynie przy ui. D w orcow ej nr. 87 (Hotel Inter­
national) od  godziny 9 —12 i od 3 —6; w niedzielę 
i św ięta od godz. 1—2 v* południe.

Sekretarjat o b w odow y Związku Polaków  na Po 
w iśle rozpocznie urzędow anie sw oje z dniem  l.s ty c z / 
nia n. r. w Sztumie, G pdztny biurow e od 9 —12 
i od 3 - 6 ;  w niedzielę i św ięta od 1 2 w południe.

Związek Polaków  utrzym uje w Kwidzynie „Agen­
cję prasow ą", która ma zad, m  przyjm ow ać zażale. 
nia, podania, zamówienia, gazety itd. od  ludności 
polskiej Kwidzyna i okolicy Biuro „Agencji" znaj­
duje się w Resursie w Kwiozynie. G odziny biurow e: 
9 - 1 2 ,  3 — 5. W  niedzielę i św ięta: 1—2 w pciud.

Rodacy i Rodaczki! W Każdej potrzebie winmś- 
cie się zg łaszać do naszych biur zw iązkow ych, w któ­
rych napew no znajdziecie radę i pomoc: W  biurach
naszych stale znajduje się pew ien zapas najnow szych 
num erów  „Gazety", kto zaiem pizz niedopatrzenie 
poczty me odbierze gazety, m oże zażądać odnośnego  
n u n e ru  w naszych biurach, a zarazem w biurze m o­
że podać reklamację do poczty.

Sekretarz Jeneralrjy Zw iązku Polaków.

Czytajcie i rozszerzajcie 
Gazetę Olsztyńską!

Zaproszenia weselne 
:: zawiadomienia 
o zaręczynach i  ślubi

wykonuje szybko i gustownie

drukarnia 
ę a y e iy  O ls z ty ń s k ie j ( (

>>

Załączony kwit prosim y wypełnić, wyciąć i z 
pieniędzmy oddać listow em u lu t  na poczcie.

Ich bestelleil hierm it fur das .1. Vierteijahr 1921 
die po ln ische Zeitung

„Gazeta Olsztyńska44
aus A 11 e n s t e ijn mit Z ustellung  und zahle 9 Mk 
Bestellgeld.

Imię, nazw isko i adres (Vor- und Zunam e und Adresse):

D bige 9 Mk. erhalten zu haben bescheinigt

Teleion 331.
I

W Ry bny Rynek i
zaopatrzona jest w wielki wybór dewocjonalji jak to: książki do na­
bożeństwa polskie i niemieckie, śpiewniki kościelne, krzyże metalowe 
i drewniane w różnych wielkościach, lichtarze, kronielniezki, figury, 
świece, różańce, szkapierze, obrazki, figury pod szkłem i t. d. i t. d.

Prosimy zwiedzić skład nasz bez przymusu kupna.


